
W ładysław P ab in

KSIĄŻKA RĘKOPIŚMIENNA W ŚRODOWISKU BERNARDYŃSKIM 
DO POŁOWY XVI WIEKU. ZARYS PROBLEMATYKI KSIĘGOZNAWCZEJ

W ytw arzanie k s ią ż k i  rę k o p iśm ie n n e j n ie  kończy s i ę  au tom aty­
c z n ie  z w y n a lez ien iem  d ru k u . U pow szechnienie s z tu k i  d r u k a r s k ie j  i  
zw iązan e j z tym p ro d u k c ji  k s i ą ż k i ,  k tó r a  z a sp o k o iła b y  p o trz e b y  od­
b io rcó w , wymagały p r z e c ie ż  odpow iednio d łu g ie g o  c z a s u . I n s t y t u c j e ,  
k tó re  p o s łu g iw a ły  s i ę  w sw o je j d z ia ł a ln o ś c i  te k s te m  utrw alonym , 
z a s p o k a ja ły  n a d a l sw oje p o trz e b y  w sposób  w c z e śn ie j ju ż  wypracowa­
n y , z tym jed n a k  -  że z a le ż n ie  od ś ro d o w isk a  -  k o rz y s ta n o  ju ż  z 
d o b ro d z ie js tw a  nowej s z t u k i .  W p ie rw szy ch  d z ie s i ę c i o l e c i a c h ,  l i ­
cząc  je  od d a ty  w y n a le z ie n ia  druku., dokonuje s i ę  p ro c e s ,  w którym  
k s ią ż k a  drukowana p rze jm u je  na  s i e b i e  r o l ę  sa sa d n io z eg o  n o śn ik a  
in fo rm a o j i f n ie  w y p ie ra ją o  jed n a k  c a łk o w ic ie  r ę k o p is u .

Przedm iotem  n in ie js z e g o  opracow ania  j e s t  u k a z an ie  s y g n a liz o ­
wanego p ro c e su  w ż y c iu  p o l s k i e j  p ro w in c j i  f ra n c isz k a n ó w  obserw an­
tów /zw anych p o to c z n ie  b e rn a rd y n a m i/ w c ią g u  jednego  w ieku , t j .  od 
o b ję c ia  p ie rw s z e j f u n d a c j i  s tra d o m s k ie j  w 1453 r .  do połowy XVI w. 
W yznaczona c e z u ra  czasow a z o s ta n ie  p rze k ro c zo n a  p rzy  om awianiu 
rękop isów  l i t u r g i c z n y c h .  Z te g o  o k resu  zachow ała  s i ę  dość duża g ru ­
pa ręk o p isó w , k tó re  s ą  przechowywane w z b io ra c h  b e rn a rd y ń sk ic h  lu b  
ro z p ro sz o n e  z o s ta ły  po b ib l io te k a c h  i  a rc h iw a c h  państwowych o raz  
k o ś c ie ln y c h . N ajw iększy  l ic z e b n ie  z e sp ó ł s ta n o w ią  tzw . rę k o p is y  b i ­
b l io te c z n e j ' z n a jd u ją c e  s i ę  w B ib l io te c e  P ro w in c ji  00 . Bernardynów 

w K rakow ie. I s t n i e j ą c e  tam  ró w n ież  archiwum  p ro w in c j i  w drukowanym
k a ta lo g u  zbiorów  w ykazuje pewną l ic z b ę  kodeksów ręk o p iśm ie n n y ch ,

p
k tó re  s ą  in te r e s u j ą c e  d la  badań  księgoznawoów .

W iele ręk o p isó w , k tó re  p o w sta ły  w ś ro d o w isk u  bernard y ń sk im , 
z n a jd u je  s i ę  o becn ie  w in n y ch  z b io ra c h , tw o rząc  dość duże k o le k c je ,
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Znawoa h i s t o r i i  bernardynów  k s . Kamil K antak p i s a ł  w ro k u  1928, 
że b e rn a rd y n i  w ile ń sc y  " p o s i a d a l i  na p o c z ą tk u  w. KIK b l i s k o  200 
ręk o p isó w , k i lk a  ty s i ę c y  druków, ni® l io z ą c  k s ią g  c h ó ra ln y c h  i3
k o ś c ie ln y c h "  .  Po k a s a c ie  k l a s z to r u  w 1864 r .  z b io ry  t e  p raw ie  w 
c a ło ś c i  p r z e s z ły  do m ie jscow ej B ib l io t e k i  U n iw e rs y te c k ie j .  W z b io ­
r a c h  t a k i c h  b i b l i o t e k ,  ja k  K ó r n ic k ie j ,  C z a r to ry s k ic h , B aczy ń sk ic h , 
N arodow ej, J a g i e l l o ń s k i e j ,  S em in a ry jn e j we W łocławku i  P ło ck u  
z n a jd u ją  s i ę  rę k o p is y  wytworzone p rze z  bernardynów .

Nie p r z e trw a ł  do czasów nam w sp ó łczesn y ch  c a ły  ręk o p iśm ie n ­
ny do robek  p o ls k ic h  obserw antów . Nawet z e s ta w ie n ie  w s z y s tk ic h  o -  
b e c n ie  zachow anych rękop isów  n ie  p o zw o liło b y  na  od tw o rzen ie  kom- 
p l e t n e j  w y tw órczośc i rę k o p iśm ie n n e j ś ro d o w isk a “’ . N ie k tó re  p rz e ­
c ie ż  z n ic h  u le g ły  z a o z y ta n iu . In n a  c z ęść  z o s t a ł a  celowo z n is z c z o ­
na  p rz e z  wytwórców, gdy z o s ta ły  z a s tą p io n e  d ruk iem . Pokaźna l i c z ­
ba ręk o p isó w  u l e g ł a  ro z p r o s z e n iu ,  a  n a s tę p n ie  z a g ła d z ie  w c z a s ie  
k a s a ty  k la s z to ró w  lu b  in n y ch  k a t a s t r o f  d z ie jo w y c h . N ie k tó re  rę k o ­
p isy  cytow ane w l i t e r a t u r z e  m iędzyw ojennej s ą  ju ż  d z i s i a j  n ie d o ­
s tę p n e .

0 i s t n i e n i u  pewnych rękop isów  p ro w e n ie n c ji  b e rn a rd y ń s k ie j  
można ty lk o  wnioskować na  p o d staw ie  zachow anych do d z iś  n ik ły c h  
i c h  fragm entów . Przykładow o ty lk o  n a le ż y  w spom nieć, że w m a te r ia ­
ła c h  po B .E rzepkim  /przechow yw ane w B ib l io te c e  B aczyńsk ich  w Poz­
n a n iu ,  rk p s  sygn . 1362 / z n a jd u ją  s i ę  k a r ty  z zap isem  dekalogów 
śre d n io w ie c z n y c h  w jęz y k u  p o lsk im , k tó re  z o s ta ły  w ydarte  z w ięk - 
szy ch  c a ł o ś c i .  Pyó może, że n ie k tó r e  z m a te ria łó w  zgrom adzonych 
w id e n ty c z n y  sposób  p rz e z  Lelew elów , a  cytow anych w z e s taw io n y ch  
d e k a lo g a c h , pochodzą ta k ż e  ze ź ró d e ł  b e rn a rd y ń s k ic h .

R ozpatryw ane r ę k o p is y  n ie  zawsze ja w ią  s i ę  w fo rm ie  z w a rte ­
go k odeksu . I n te r e s u ją c e  i  ważne s ą  t u  ta k ż e  m ałe formy r ę k o p is u ,  
n ie k ie d y  je d n o -  lu b  k i lk u s t ro n io o w e , z a p isa n e  na  c z y s ty c h  k a r ta c h  
d ruku  lu b  kodeksu  ręk o p iśm ien n eg o  o t r e ś c i  z u p e łn ie  odm iennej i  
w ytw orzonych w innym c z a s i e .  Z p ra k ty k ą  ta k ą  spotykam y s i ę  w c ią ­
gu c a łe g o  ro zp a try w an eg o  o k re s u . Nie s ą  t o  n o ty  m arg in a ln e  czy 
g lo sy  u z u p e łn ia ją c e  t e k s t  p rz e k a z u  ju ż  i s t n i e j ą c e g o ,  le o z  c a ło ś c i  
t re ś c io w o  sa m o is tn e . Wspomniane m a r g in a l ia  i  g lo sy  o t r e ś o i  p ra k ­
ty c z n e j ,  a s c e ty c z n e j ,  m o ra ln e j lu b  u m o ra ln la ją c e j  n ie  wohodzą w 
z a k re s  n a szy c h  obecnych z a in te re s o w a ń . W yjątek  s ta n o w ią  z a p is y ,  
k tó re  s ą  w łaściw ym i p row en ieno jam i lu b  uwagami pozw alającym i b l i ­
ż e j o k r e ś l ić  pow staw anie 1 funkcjonow an ie  ręk o p isó w . Nie wchodzą 
ta k ż e  w z a k re s  n a szy c h  rozw ażań  dokumenty d z i a ł a l n o ś c i  g o sp o d a rc z e j
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k la s z to ró w , z n a tu ry  rze o z y  w p rz e w a ż a ją c e j w ię k s z o ś c i  r ę k o p iś ­
m ienne i  n ie  w ykazujące z n a c z n ie js z e j  e w o lu c ji  fo rm a ln e j.

W pierw szym  n a jw c ze śn ie jszy m  o k re s ie  sw ejego i s t n i e n i a  i  
d z ia ł a l n o ś c i  b e rn a rd y n i p o s łu g iw a l i  s i ę  k s ią ż k ą  rę k o p iśm ie n n ą .
K ie b y ło  z r e s z tą  in n e j  m o ż liw o śc i. S ty l  ż y c ia  k l a s z to r u  f r a n c is z ­
k a ń s k ie g o , zapożyczony w tym w zg lęd z ie  od w c z e śn ie jsz y c h  fo rm a c ji  
m onastycznych , n a rz u c a ł  p o s łu g iw a n ie  s i ę  k s ią ż k ą  w w ie lu  d z ie d z i ­
nach  ż y c ia .  K onieczna ona b y ła  w ż y c iu  l i tu rg ic z n o -a s o e ty o z n y m , w 
z a k re s ie  k s z ta ł c e n i a  nowych kandydatów , w o d d z ia ły w an iu  d u szp as­
te r s k im  /g łó w n ie  p rz e z  k a z a n ia / ,  w u t rw a la n iu  w ew nętrznego u s t a ­
wodawstwa zakonnego, czy w re sz c ie  w m ia rę  upływ u c z asu  w sp isyw a­
n iu  w łasnych  dziejów®

Kie bez z n a c z e n ia  w rozpatryw anym  p ro c e s ie  mogły być wpływy 
obce na wypracowywane formy w y tw arzan ia  i  p o s łu g iw a n ia  s i ę  k s ią ż ­
ką rę k o p iśm ie n n ą , p ie rw sz e  k la s z to r y  b e rn a rd y ń sk ie  do 1467 r .  na­
l e ż a ły  do p ro w in c j i  r a k u s k o - c z e s k ie j . W o b rę b ie  t e j  w ielonarodow o­
śc io w e j j e d n o s tk i  a d m in is t r a c y jn e j  zakonn icy  p o lsc y  p rz e b y w a li w 
k la s z to r a c h  c z e s k ic h  lu b  a u s t r i a c k i c h ,  i  na  odw rót -  s ta n o w isk a  
p rz e ło ż o n y c h  w konw entach p o ls k ic h  sp raw ow ali cudzoziem cy^. Zapo­

ż y c ze n ie  i  p rz e n o sz e n ie  wzorców b y ło  w ięc m ożliw e, choć d z iś  n ie  
można te g o  źródłow o s tw ie r d z ić .

N iew ątp liw y  b y ł n a to m ia s t  inny wpływ na omawiane z ja w isk o . 
H is to ry c y  zakonu zgodnie  u trz y m u ją , że p ie rw s i  zw olennicy  ru ch u  
J a n a  K a p is tr a n a  w P o lso e  r e k r u to w a li  s i ę  w zn aczn e j m ierze  z k rę ­
gu A kadem ii K rak o w sk ie j. W stępując do zakonu w n o s i l i  o n i ze sobą 
w c z e śn ie j n a b y tą  k u l tu r ę  k s ią ż k i .  W nowym środow isku  w ykorzystyw a­
l i  p o s ia d a n e  u m ie ję tn o ś c i  i  naw yki, choć podporządkow ane ju ż  in ­
nym celom . P rzy p u szczać  można, n ie  bez s łu s z n o ś c i ,  że s tw o rz y l i  
o n i k l im a t ,  w którym  panowały s p rz y ja ją c e  w arunki do w y tw arzan ia  
k s ią ż k i  rę k o p iśm ie n n e j o ra z  j e j  w y k o rz y s ta n ia . Co w ię o e j,  s t y l  
t e n  u d z i e l a ł  s i ę  innym i  m u s ia ł trw ać  p rz e z  d łu ższ y  o k re s . Zna­
mienne j e s t  p r z e c ie ż ,  że im ien n ie  z n a n i le k to r z y  b e rn a rd y ń scy  z 
d r u g ie j  połowy XV i  p rzełom u XV i  XVI w. p o s ia d a l i  w y k sz ta łc e n ie  
i  s to p n ie  a k ad em ick ie . N ie k tó rz y  z n ic h ,  ja k  A n ton i z Hadomska, 
S ta n is ła w  Korzyba czy wi=eszcie J a n  ze S to p n ic y  b y l i  w c z e śn ie j p ro ­
fe so ra m i A kadem ii. N auczanie p ro w a d z il i  o n i n a d a l w z a k o n ie . Ja n  
że S to p n ic y  -  a u to r  k i lk u  d z ie ł  f i lo z o f ic z n y c h ,  k tó re  u k aza ły  s i ę  
drukiem  p rz e d  jego  w stąp ien iem  do bernardynów  -  kontynuow ał sw oją 
p ra c ę  p i s a r s k ą  w zak o n ie , p o z o s ta w ia ją c  w r ę k o p is ie  kom entarz do
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"B rev iloqu ium " św. Bonaw entury . H is to ry k  zakonu c h a ra k te ry z u ją c  
początkow e d z ie je  bernardynów  uważa: "mało k tó ry  zakon w P o lsc e  
i s t n i e n i e  sw oje ro z p o c z y n a ł z tak im  zastępem  w y k sz ta łco n y ch  lu ­
d z i  ja k  w ła śn ie  b e rn a rd y n i.  Można by go po p r o s tu  nazwać zakonem

Q
u n iw ersy teck im "  •

Od p o c z ą tk u  w ięc d z ie jó w  bernardynów  z a i s t n i a ł y  obiektyw ne 
w arunki s p r z y ja ją c e  funkcjonow an iu  k s ią ż k i  rę k o p iśm ie n n e j wytwo­
rz o n e j  we własnym ś ro d o w isk u , z a k u p io n e j bądź p r z e j ę t e j  od dobro­
d z ie jó w  lu b  kandydatów w stę p u ją c y ch  do zakonu . J a k  jed n a k  by ło  
w p ra k ty c z n e j  d z ia ł a ln o ś c i?  P e łn a  i  w y c z e rp u jąca  odpowiedź j e s t  
n iem o ż liw a , gdyż zasób  dokumentów, j a k i  s i ę  zachow ał z XV w. j e s t  
b ardzo  n ik ły  i  s tan o w i je d y n ie  ś la d  z ja w is k a  o szerszym  z a s ię g u . 
Poddajmy a n a l i z i e  n ie k tó r e  z zachowanych egzem plarzy  p i ę t n a s to -  
w ie c zn e j k s ią ż k i  rę k o p iś m ie n n e j .

N a js ta rsz y m , ś c i ś l e  datowanym rę k o p ise m ,ja k im  d z iś  dysponu­
jem y, a  k tó ry  z o s t a ł  wytworzony w k la s z to r z e  b ernardyńsk im  są  
" S o r ip ta  S im onis de L ip n io a "  z r ,  1472 /BPBK sygn . 1 /R / . 'T ytuł 
n ie  j e s t  o ry g in a ln y  -  z o s t a ł  dodany w XVI w ., k ied y  r ę k o p is  s t a ­
n o w ił oenną pam ią tkę  po s k ry p to rz e  c ieszącym  s i ę  dośó znacznym 
k u lte m . Szymon z a m ie ś c i ł  in fo rm a o ję  o wykonanej p rac y  na  k . 264 
kodeksu : " p e r  me f r .  Simonem de L ip n ic z a  p ro  tu n e  p r a e d ic a to r i s  
locum ten en tem  i n  lo co  C ra c o v ie n s i s a n c t i  B e rn a rd y n i" . Kodeks od 
s t ro n y  t r e ś c io w e j  s ta n o w i s w o is tą  s i l v a  rerum : z a w ie ra  fragm en ty  
t r a k ta tó w  f i lo z o f ic z n o - te o lo g ic z n y c h  św. B onaw entury, A le k san d ra  
z H ales  o ra z  fragm en ty  k azań . Przy n ie k tó r y c h  z n io h  k o p is ta  p o -  
d a je  io h  a u to r a  /n p .  L eonardas de U t in o / ,  in n e  s ą  anonimowe. Nie 
wiadomo, czy s ą  t o  w łasne  u tw ory k o p is ty ,  czy t e ż  -  co j e s t  b a r ­
d z ie j  prawdopodobne -  z o s ta ły  p rz e p is a n e  z innyoh  k rąż ą c y ch  z b io ­
rów ręk o p iśm ie n n y ch .

Podobny p r o f i l  ma kodeks b r a t a  T o b ia sz a  / B ib l io te k a  K órn ic­
k a , rk p s  sy g n . 4 7 / .  Trudno j e s t  d o k ła d n ie  o k r e ś l ić  ozas jeg o  pow­
s t a n i a .  K o p is ta  p o z o s ta w ił  po so b ie  g a rśó  in f o r m a c j i ,  z k tó ry c h  
ważne j e s t  d la  n as  t o ,  że w s tą p i ł  do zakonu w ro k u  1454 m ając 
w tedy 22 l a t a .  R ękopis może być p r z e to  naw et w c z e śn ie jsz y  od ko­
d eksu  Szymona z L ip n ic y . R óżnice c h ro n o lo g ic z n e  s ą  t u  jed n a k  mi­
n im a ln e . W k o d ek sie  z n a la z ły  s i ę  w wyborze znowu pism a Bonawen­
tu r y  o raz  innyoh  au to ró w , ja k  B ernarda  z C la irv a u x , P s e u d o -R u fi-  
na i  P seudo-B edy , fragm en ty  pism  a sce ty o zn y o h  i  h o m ile ty c z n y ch . 
K o p is ta  z a m ie ś c i ł  t u  ta k ż e  n o t a t k i  d o ty cz ą c e  n u t i  m uzyki.
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Do t e j  sam ej grupy rękop isów  n a le ż y  ta k ż e  kodeks z a w ie r a ją -  
c y "L ib e r  oonform ationum " B e r tło m ie ja  z P iz y ,  " T ra c ta tu s  de r e s t i -  
tu c io n ib u s " A n to n in a  z P lo r e n c j i  o raz  k r ó tk ie  n o t a tk i  zw iązane z 
r e g u łą  f r a n c is z k a ń s k ą  i  j e j  nakazam i /B ib l io te k a  K ó rn ick a , rk p s  
sy g n . 1 6 5 9 /.

Wymienione rę k o p is y  z c a łą  pew nością  po w sta ły  w k tórym ś z 
k la sz to ró w  b e rb a rd y ń s k ic h  na u ż y te k  ic h  m ieszkańców . Wprawdzie o -  
s t a t n i  z p rezen tow anych  rękop isów  n ie  zachow ał do d z iś  p row enien­
c j i  o b se rw a n o k le j , a le  s łu s z n ie  można p rz y p u sz c z a ć , że pochodzi z 
te g o  k rę g u . R ac ją  za  tym p rzem aw ia jącą  j e s t  t o ,  że B a r tło m ie j  z 
P iz y  b y ł  p isa rz em  f ra n c is z k a ń s k im , a  tym zwykle dawano p ie rw sz e ń ­
stw o w u d o s tę p n ia n y c h  t e k s t a c h .  Znajomość pism  B a r tło m ie ja  w ś ro ­
dow isku można udokumentować ź ród łow o , Na m a rg in e s ie  je d n e j  z k a r t  
pergam inowego kodeksu  z r .  1489 /APBK sy g n . V I - b - l /  z a w ie ra ją c e g o  
m .in .  r e g u łę  f r a n c is z k a ń s k ą ,  spotykam y z a p is k ę :  " f r .  B artho lom a- 
eus de P i s i s  s a c ra e  th e o lo g ia e  m a g is te r  c o n s c r i p s i t  lib ru m  con- 
form aoionum ". W skazuje t o  n iezaw odn ie  na znajom ość d z i e ł a  B a r t ło ­
m ie ja  z P iz y ,  k tó re  mogło być w tym c z a s ie  d o s tęp n e  je d y n ie  w r ę ­
k o p i s i e .

Zachowane egzem plarze  k s ią ż k i  ręk o p iśm ie n n e j rów n ież  wska­
z u ją  na  i s t n i e n i e  w c z e ś n ie js z y c h  kodeksów, z k tó ry o h  dokonano ko­
p i i .  Mogły to  być rę k o p is y  p rz e k a z u ją c e  p ism a ty lk o  jednego  a u to ­
r a ,  z k tó ry o h  p ó ź n ie js z y  k o p is ta  w y b ie ra ł  fragm enty  odpow iadające 
o so b is ty m  z a in te re so w an io m  lu b  z a p o trzeb o w an iu  w spó lno ty  k l a s z t o r ­
n e j .  M ożliwość doboru  p rzep isyw anych  tek s tó w  m ogła być duża o raz  
wzbogacona w łasnym i p racam i p r z e p is u ją c e g o . M ożliwość t a  p ra k ty c z ­
n ie  b y ła  o g ra n ic z o n a  p rz e z  c h a ra k te r  i n s t y t u c j i  w y tw a rz a ją c e j , a  
p rzed e  w szystk im  podporządkow ana ce lo w i, jak iem u  s łu ż y ła .  Każdy bo­
wiem egzem plarz  k s ią ż k i  rę k o p iśm ie n n e j p rzed e  w szystk im  odpowia­
d a ł  konkretnem u zap o trzeb o w an iu  s t ą d  -  oprócz  kodeksów o t r e ś c i  
t e o lo g ic z n e j  w u j ę c i u  teo re ty c z n y m  / t r a k t a t  t e o lo g ic z n y /  -  p o ja ­
w ia  s i ę  boga ty  z e sp ó ł rękop isów  n o szący ch  c h a ra k te r  pomocy w d z ia ­
ł a l n o ś c i  z e w n ę trz n e j konw entu.

K siążkę  ręk o p iśm ie n n ą  r e p r e z e n tu ją  w tym z a k re s ie  z b io ry  ka­
zań  wzbogacone n ie k ie d y  legendam i o św ię ty c h  / tz w . p a s s io n a le /

g
lu b  innym i m a te r ia ła m i uży tecznym i w p raoy  h o m ile ty c z n e j . Mogą 
to  być z b io ry  m onotem atyczne, np ."Serm ones de S a n c t i s " z l a t  1476- 
1478 / B ib l io te k a  K ó rn ick a , r k p s .  sygn . 5 0 / i" B ło n ie  de s a n c t i s  
p a rs  a e s t i v a l i s "datow ane p rzed  r .  1484 /B ib l io te k a  K ó rn ick a , rk p s  
sygn . 5 2 / lu b  w le lo te m a to w e " , s łu ż ą c e  wyborem kazań  na  różne  oko-
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l i c z n o ś o i .  Kodeks za ło żo n y  p ie rw o tn ie  jak o  jednotem atow y p rzech o ­
d z i ł  z b ieg iem  czasu, w w ie lo tem ato w y , ja k  n p . r ę k o p is  pochodzący 
z p rze łom u XV i  XVI w. / B i b l i o te k a  K ó rn ick a , rk p s  sy g n . 5 6 / .  Był 
on zaplanow any w c z e ś n ie j  jak o  z b ió r  k azań  m ary jnych  / " M a r i a l e " / ,  
le c z  z b ieg iem  c z a su  wzbogacony z o s t a ł  o k a z a n ia  o k o lic z n o śc io w e , 
pogrzebow e o raz  ju b ile u s z o w e . T r e ś c i  p a s to r a ln e  i  dew ocyjne można 
ta k ż e  sp o tk a ć  w kodeksach  o in n e j  te m a ty o e . S tanow ią  one ty lk o  do­
d a te k ,  a  i c h  z a p is  spowodowała b l i ż e j  n ie o k r e ś lo n a  k o n iec z n o ść  
lu b  o k a z ja . Są t o  naw et k r ó tk ie  t r a k t a t y  prawne lu b  ro zp ra w k i pa­
s to r a ln e  o c h a ra k te rz e  p rzy c zy n k a rsk im .

Wśród tek s tó w  m odlitw  z a p isa n y  oh w powyższy sposób  n a le ż y  
s p e c j a ln i e  w yróżn ić  d e k a lo g i w ję z y k u  p o lsk im , k tó re  w w ie lu  wy­
padkach  b y ły  ró w n o cześn ie  p ie ś n ia m i. Znamy ob ecn ie  19 dekalogów 
śre d n io w ie c z n y c h , k tó re  pochodzą ze ź ró d e ł  b e rn a rd y ń s k ic h 10.

In n ą  s f e r ą  ż y c ia  i  d z ia ł a ln o ś c i  k la sz to ró w  b e rn a rd y ń s k ic h , 
k tó re  p o z o s ta w iły  po so b ie  dokum entację  w p o s ta c i  k s ią ż k i  ręk o ­
p iśm ie n n e j -  to  h i s t o r i a  o raz  prawo k o ś c ie ln e  i  zakonne. Dodajmy 
od r a z u ,  że w yraźną przew agę w p o s ta c i  zachow anych rękop isów  po­
s ia d a  h i s t o r i a  i  prawo zakonu f ra n c is z k a ń s k ie g o  ze szczegó lnym  u -  
w zg lędn ien iem  p rop rium  obserw antów , a  d a le j  je s z c z e  p ro w in c j i  p o l­
s k ie  j .

Podstawowym te k s te m , k tó ry  p o s ia d a ł  każdy k l a s z to r ,  b y ła  r e ­
g u ła  f r a n c is z k a ń s k a . Nie n a le ż y  j e j  tra k to w a ć  ty lk o  jak o  z b io ru  
p rzep isó w  praw nych -  w t r a d y c j i  i  p ra k ty c e  k l a s z to r u  m inoryck iego  
j e s t  t o  fundam en ta lne  ź ró d ło  i n s p i r a c j i  ta k ż e  w s e n s ie  a s c e ty c z ­
nym. W p ra k ty c e  k l a s z to r n e j  b ardzo  c z ę s to  do r e g u ły  d o łączan o  in ­
ne pism a o z b l iż o n e j  t r e ś c i .  N a jc z ę ś c ie j  dodatk iem  tym b y ło  u s ta ­
wodawstwo p a r ty k u la rn e  odnoszące s i ę  do k t ó r e j ś  z fo rm a c ji  f r a n ­
c is z k a ń s k ic h .

Dobrym przyk ładem  i lu s t r u ją c y m  wzmiankowaną form ę r ę k o p is u  
j e s t  kodeks z r .  1484, k tó ry  z a w ie ra  n a jp ie rw " O rd in a tio n e s  ad con - 
f r a t e r n i t a t e m . . .  apud P rzew o rsk o " , o ra z  n a s tę p u ją c e  po nim re g u ły  
p ie rw szeg o  i  t r z e c ie g o  zakonu, r y t u a ł  t r z e c ie g o  zakonu. P ó ź n ie j  do­
p isa n o  je s z c z e  r e g u łę  św. K lary  /APBK sy g . V I - b - l / .  Kodeks s tan o w i 
w ięc z b ió r  podstawowych tek s tó w  f ra n c is z k a ń s k ic h  i  mógł s łu ż y ć  ja ­
ko p o d rę c z n ik  / tz w . m an u a le / w ż y c iu  wewnętrznym k la s z to r u  lu b  w 
p racy  z e w n ę trz n e j , s z c z e g ó ln ie  d la  m oderatorów  b ra c tw .

C h ro n o lo g ic z n ie  n ie c o  p ó ź n ie j s z e ,  datow ane pod k o n iec  w ieku 
XV o raz  na p o c z ą te k  w ieku XVI, s ą  k o p ia rz e  a k t  k a p i t u ł  g e n e ra ln y c h
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i  p ro w in c ja ln y c h , p rzy w ile jó w  i  odpustów p ap ie sk ich , u d z ie lo n y c h  
całem u zakonowi lu b  p ro w in c j i  p o l s k i e j .  Z a w ie ra ją  one ró w n ież  ma­
t e r i a ł y  h is to r y c z n e  do d z ie jów  bernardynów . Z b io ry  t e  c z ę s to  by­
w ały  wzbogacane ró żn eg o  ro d z a ju  fo rm u la rzam i /B ib l io te k a  K ó rn ick a , 
rk p s  sygn . 1 9 ,9 7 ,1 0 1 / .  E ękopisy  wyżej wymienione s ta n o w ią  sw o is te  
kom pendia w iadom ości z z a k re s u  f ra n c isz k a n iz m u  w u j ę c i u  praw no- 
—h isto ry o sn y m .K o żn a  by je  umownie nazwać e n c h iry d io n a m i f r a n c i s z ­
k a ń sk im i.

N a jb a rd z ie j  ew identnym  przyk ładem  i lu s t ru ją c y m  z a sa d ę , że 
b e z p o ś re d n ią  p rzy czy n ą  p o w stan ia  kodeksu  ręk o p iśm iennego  b y ła  o - 
k re ś lo n a  p o trz e b a , są  k s ię g i  l i t u r g i c z n e .  Były one k o n ieczn e  d la  
spraw ow ania f u n k c j i  l i t u r g i c z n y c h  d la  w ie rn y c h , ja k  i  w l ic z n y c h  
’’ć w ic z e n ia c h  pobożnych" k a n o n ic z n ie  nakazanych  /b r e w ia r z /  lu b  
wprowadzonych n a  z a s a d z ie  t r a d y c j i  w ew n ętrzn e j. K o n s ty tu c je  zakon­
ne z końca w ieku XVI w y l ic z a ją  z a sa d n ic z e  ty p y  k s ią g  l i t u r g i c z ­
nych., m ianow ic ie : " M is s a l ia ,  B r e v ia r ia ,  L e c t io n a r l a ,  A n tip h o n a r ia  
e t  a l i a  g e n e r a l i s  e i u s m o d i " B ó ś ć  b oga ty  m a te r i a ł  dokum entacyj­
n y , k tó ry  s ta n o w ią  zachowane kodeksy l i t u r g i c z n e ,  pozw ala d o k ład ­
n i e j  sprecyzować^ ja k ie g o  " in n eg o  ro d z a ju "  k s ię g i  l i t u r g i c z n e  wy­
tw arzan o  i  używano w k la s z to ra c h  b e rn a rd y ń s k ic h . Będą to  g ra d u a -  
ł y ,  z b io ry  hymnów /h y m n a r ia / ,  różnego  ro d z a ju  ś p ie w n ik i / c a n t io n a -  
l e ,  p r o c e s s io n a le /  o ra z  p a r a l i tu r g io z n e  "Symphoniae E c c l e s i a s t i -  
c a e " .  W bogato  rozbudow anych nabożeństw ach  p a sy jn y c h  zakonn icy  u -  
ży w ali t a k i c h  k s ią g ,  ja k  P a s s lo n a le ,  L am en ta tio n es  M a io r is  Hebdo- 
m adae.

Z a o p a trz e n ie  każdego k l a s z to r u  w k s ię g i  l i t u r g i c z n e  b y ło  
p rz e d s ię w z ię c ie m  kosztownym i  pracochłonnym . Było to  poważnym p ro ­
blemem, zw łaszcza  w początkow ych d z ie ja c h  p ro w in c j i  p o l s k i e j .  Z 
pomocą p r z y c h o d z i l i  t u  fu n d a to rz y  i  i n n i  d o b ro d z ie je  konwentów, 
k tó rz y  obdarow yw ali p ie rw sz e  fu n d a c je  obserw anck ie  p rz y n a jm n ie j w 
podstawowe k s ię g i  l i t u r g i c z n e .  N ie s te ty ,  n ie  zachow ały s i ę  one do 
n a szy c h  czasów , gdyż z o s ta ły  wyw iezione p rz e z  w izy ta to ró w  z k la s z ­
torów  p o ls k ic h  p rz e d  1467 r . ,  jak o  rzekomo n iezgodne z duchem u -  
bóstw a « Z czasem , gdy k la s z to r y  p o ls k ie  u z y sk a ły  au tonom ię i  
s t a b i l i z a c j ę  w ew nętrzną , z a sp o k o je n ie  p o trz e b  p rzy jm u ją  na. s ie b ie  
w łasne s k r y p to r i a .  N ie można i  w tym wypadku wykluczyć pomocy do­
b ro d z ie jó w , k tó rz y  w c a ło ś c i  lu b  częśc iow o p o k ry w a li k o s z ty  wytwa—

13rża n y c h  kodeksów .
P ro d u k c ja  w łasnych  w arsz ta tó w  w z a k re s ie  k s ią g  l i tu r g ic z n y c h  

m u s ia ła  być dość znaczna i  n a s ta w io n a  p rzed e  w szystk im  n a  zaspoko­
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je n ie  w łasnych  p o trz e b »  Ju ż  samo w y lic z e n ie  rodzajów  k s ią g  l i t u r ­
g icz n y c h  n a rz u c a  s k o ja r z e n ie  co do i l o ś c i  wytworzonych, kodeksów« 
W ielkość p ro d u k c j i  dyktow ały  p rzed e  w szystk im  nowo p o w sta ją c e  
k l a s z t o r y .  N a le ż a ło  je  p r z e c ie ż  wyposażyć ja k  n a js z y b c ie j  w n ie ­
zbędne k s i ę g i .  N ie k tó re  z n ic h  p rzen o szo n o  z pew nością  z k l a s z to ­
rów ju ż  i s t n i e j ą c y c h ,  in n e  n a le ż a ło  wykonać. 0 ro z m ia ra c h  p rz e d ­
s ię w z ię c ia  wymownie św iadczy  f a k t ,  że w l a t a c h  1453-1498 b e rn a rd y ­
n i  o b j ę l i  24 k l a s z t o r y .  Nie bez z n a c z e n ia  d la  ro zp a try w an eg o  z ja ­
w isk a  j e s t  ta k ż e  t o ,  że n ie je d n o k ro tn ie  w jednym ro k u  obejmowano 
w ię c e j fu n d a o ji /1 4 5 5  — 3,1461 i  1465 po 2 , 1468 -  5 f u n d a c j i / .  Za­
równo l i c z b a  w ytw orzonych kodeksów, ja k  i  p o śp ie c h  w ic h  wykona­
n iu  zaw ażyły na  poziom ie a rty s ty c z n y m  k s ią g  l i t u r g i c z n y c h .

W ytw arzanie k s ią ż k i  ręk o p iśm ie n n e j w iąże s i ę  zwykle z d z ia ­
ł a l n o ś c i ą  sk ry p to r iu m . I s t n i a ł y  one w k la s z to r a c h  b e rn a rd y ń s k ic h , 
choó n ic  n ie  wiemy o ic h  o r g a n iz a c j i  czy w ie lk o ś c i .  J e d y n ie  ne­
k r o lo g i  lu b  k r o n ik i  z a w ie ra ją  la k o n ic z n e  wzm ianki o k o p is ta c h  i

1 h
i lu m in a to ra o h  . 0 d z i a ł a l n o ś c i  s k ry p to r ió w  św iadczą  ta k ż e  zacho­
wane kodeksy , n a jc z ę ś c i e j  jed n a k  -  gdy ch o d z i o wytwórców -  a n o n i­
mowe.

N a jb a rd z ie j  re p re z e n ta ty w n ą  s p u ś c iz n ą  p racy  s k ry n to r ió w  są  
15rę k o p is y  l i t u r g i c z n e .  P rz e trw a ły  one w dość d u że j l i c z b i e  , cha­

r a k t e r y z u ją  s i ę  dużymi form atam i o raz  zdobnictw em  i  s ta n o w ią  bo­
g a ty  m a te r i a ł  badawczy d la  h is to ry k ó w  s z tu k i  o raz  muzykologów.

Kodeks l i t u r g i c z n y  zarówno w z a k re s ie  fu n k c jo n o w a n ia , ja k  i  
w w y tw arzan iu  zachow ał z a sa d n ic z o  t e n  sam c h a ra k te r  od d r u g ie j  po­
łowy XV w. a ż  po o s ta tn ie  egzem plarze  pochodzące z końca X V III w. 
Zm ianie u le g a  s t y l  d e k o ra c j i  m a la r s k i e j ,  form a z a p is u  nutowego 
czy w re sz c ie  m a t e r i a ł ,  z k tó re g o  sp o rząd zan o  kodeksy .

J a k ie  p rzyczyny  zadecydow ały o u trz y m an iu  s i ę  rę k o p iśm ie n n e j 
k s ię g i  l i t u r g i c z n e j  w c ią g u  t a k  d łu g ie g o  o k resu ?  N ie k tó rz y  z a u to ­
rów s u g e ru ją ,  że t ru d n o ś o i  te c h n ic z n e  zw iązane z opanowaniem d ru ­
ku w ie lk ic h  form atów , ja k im i o d zn acza ły  s i ę  k s ię g i  chórow e, z a ­
decydow ały o tym , że b y ły  one n a d a l kopiowane r ę c z n ie ^ ^ .  Czy j e s t  

to  jed y n a  p rzy c z y n a  tłu m a c z ą c a  z ja w isk o ?  Wydaje s i ę ,  że naw et ko­
s z ty  zw iązane z p ro d u k c ją  n i s k ic h  nakładów  te g o  ro d z a ju  d ruku  by­
ły  je d y n ie  jednym i z w ie lu  p rzy c z y n , k tó re  s ta n o w iły  o tym , że wy­
tw a rz a n ie  k s ią g  l i tu r g ic z n y c h  p raw ie  do końca X V III w. b y ło  p rze d ­
s ię w z ię c ie m  kop istów  o ra z  -  choó w m niejszym  ju ż  s to p n iu  -  i lu m i-

17natorów  .
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Wiadomo, że główną p rzy czy n ą  d e c y d u ją c ą  o n isk im  n a k ła d z ie  
e w e n tu a ln ie  drukowanych k s ią g  l i tu rg io z rs y c h  b y ły  p ie c z o ło w ic ie  
ch ro n io n e  i  zachowywane p r o p r ia  o ra z  zw yczaje l i t u r g i c z n e  p o szcze ­
gó ln y ch  zakonów, p r o w in c j i ,  a  naw et k la s z to ró w . D z ia ło  s i ę  t a k  m i-

T8mo w yraźnych d ą ż n o śc i i  z a rz ą d z e ń  u n if ik a c y jn y c h  w tym z a k re s ie  . 
C h a ra k te ry s ty c z n e  j e s t  jed n ak  t o ,  że prawodawca w tym samym a k c ie  
prawnym z a k ła d a  i s t n i e n i e  p a r ty k u la rn y c h  ry tów  i  zwyczajów **in 
a i v i n i s  o f f i o i i s a1^ .

N ie w ą tp liw ie  w początkow ej f a z ie  rozw oju, t e c h n ik i  d ru k a r ­
s k i e j  t r u d n o ś c i  z drukiem  wielkoform atow ym  o ra z  d ru k arsk im  powie­
lan iem  z a p is u  nutowego zaw ażyły n a  tym , ż© w ytw arzan ie  k s ią g  11 - 
tu rg io z n y o h  p o zo staw a ło  domeną sk ry p to rió w «  Odnosi s i ę  to  w m n ie j­
szym s to p n iu  do m szałów , a  d o tyczy  g łów nie k s ią g  b rew iarzow ych .
Nie można jed n a k  p rz e o c z y ć , że k o n ieczn o ść  t a  p r z e k s z ta ł c a ł a  s i ę  
pow oli w zw y cza j. Musimy pam ię tać  ta k ż e  o tym , że sk ry p to r iu m  w 
św iadom ości n ie  ty lk o  samych zakonników b y ło  szacow ną i n s t y t u c j ą  
k l a s z to r n ą .  Zakonnicy p ra c u ją c y  w s k r y p to r ia c h  n a l e ż e l i  do e l i t y  
i n t e l e k t u a ln e j  konw entu. C zęs to  b y l i  je d n o c z e śn ie  k az n o d z ie ja m i 
lu b  sp o w ied n ik am i, n ie  mówiąo ju ż  o spraw ow anej f u n k c j i  k a n to r a .
I  t a k  n p . H ieronim  K ośo ianek  z Ł ekna, zm arły w 1771 r .  w K azim ie­
r z u  B iskup im , Hs c r i p t o r ,  p i c t o r  e t  l l l u m in a to r  Optim us’ b y ł p rz e ­
c ie ż  gwardianem  w t r z e c h  b e rn a rd y ń sk io h  k la s z to r a c h  /B y d g o szcz , 
S kępe, W arszawa/ i  dw ukro tn ie  p ia s to w a ł  u rz ą d  p row incja ła®

I s t n i e n i e  w ięc i  d z ia ła n ie  sk ry p to r iu m  k la s z to rn e g o ,  oho- 
c ią ż  rodowodem s ś re d n io w ie c z a , św iad czy ło  m iędzy innym i o specy ­
f i c e  i n s t y t u c j i  k l a s z to r n e j  w ogó le  i  s ta n o w iło  c h a ra k te ry s ty c z n y  
d l a  n i e j  w y ró żn ik . Bonadto fu n k c jo n u ją c e  sk ry p to r iu m  p o d n o s iło  
ran g ę  k l a s z to r u  w o b rę b ie  p r o w in c j i .  Można z G ałą pew nością  p r z e -  
o ie ź  s tw ie r d z ić ,  że funkcjonow ały  on@ p rzed e  w szystk im  w k l a s z to ­
r a c h  k u s to d la ln y c h  i  z n a c z n ie js z y c h  fu n d a c ja c h  /K raków , P oznań , 
Lwów, W ilno , W arszawa, Sydgoazos, Łow icz, p ó ź n ie j  K a lw aria  Z ebrzy­
dow ska/.

N a js ta r s z e  kodeksy ręk o p iśm ien n e  z d r u g ie j  połowy XV i  po­
c z ą tk u  XVI w. możemy z dużym praw dopodobieństw em  p rz y p is a ć  wy- 
tw órstw u  w arsztatow em u w s k r y p to r ia c h .  Nie j e s t  w ykluczone, że po­
dejmowały one tak i®  p ra c e  rów n ież  w p ó źn ie jszy m  o k r e s ie ,  gdy za^- 
o h o d z iła  p o trz e b a  ręc z n e g o  p o w ie la n ia  te k s tó w , k tó re  n ie  mogły 
być drukow ane. K s ią żk a  rę k o p iśm ie n n a  -  poza  l i t u r g i c z n ą  -  począw­
szy  od l a t  o s ie m d z ie s ią ty c h  XV w ieku pow oli u s tę p u je  m ie js c a
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k s ią ż c e  d ru k o w an e j» k tó r a  b ę d z ie  p e łn ić  fu n k c je  głównego n o ś n ik a  
in f o r m a c j i .

W ta k im  s p lo c ie  warunków sk ry p to r iu m  od. d r u g ie j  połowy XVI 
w. p rze jm u je  na s i e b i e  w y tw arzan ie  przed© w szystk im  ręk o p isó w  1 1 - 
tu rg io z ą y o h .

Wśród p rzy czy n  w arunkujących. ręo z n e  w y tw arzan ie  k s ią g  1 1 - 
tu rg io z n y o h  r a z  je s z c z e  n a le ż y  p o d k re ś l ić  r o l ą ,  ja k ą  o d e g ra ł  wspom­
n ia n y  zw y cza j. U lega  on z r e s z t ą  d a ls z e j  e w o lu o ji .  P r s e k s z t s ł o i ł  
s i ą  z ozasem  w t r a d y c ją  w ew nętrzną , k tó r a  u trzy m y w ała , że  k s ię g a  
ręk o p iśm ie n n a  j e s t  b a r d z ie j  odpow iedn ia  do sprawowanych f u n k c j i  
s a k ra ln y c h «  Siastępuj©  pow oli p r o c e s ,  k tó ry  można by nazwać sw oiś­
c ie  p o j ę t ą  s a k r a l i z a c j ą  t e k s t u  ręk o p iśm ien n eg o : k o p iu je  s i ę  t a k i  
t e k s t  -  i  t o  ESEet n a  p e rg am in ie  -  wobec k tó re g o  zachow uje s i ę  
g łę b o k i ssaeusek®

In w e n ta rz  zb iorów  b i b l i o t e k i  konw entu s tr a d o n s k ie g o  w Krako­
wie z ro k u  1763 w s p i s i e  k s ią ż e k  z n a jd u ją c y c h  s i ę  w r e f e k ta r z u  r e ­
j e s t r u j e  dwa egzem plarze  r e g u ły  św« F ra n c is z k a  z Asyżu: "R egu ła  a n -  
t i ^ u i t u s  s c r i p t a " o raz "K sg u la  n o v i t e r  i n  pes^gamino s c r i p ta "  /APBX 
rk p s  sy g n e I - h » 3 ,s » 5 l /»  P o p rz ed n i in w e n ta rz  b ib l io te c z n y  z ro k u  
1704 w ykazuje ty lk o  je d e n  egzem plarz  r e g u ły .  W yszczególniony no­
wo p rz e p is a n y  na p e rg am in ie  t e k s t  r e g u ły  p o w sta ł w l a t a c h  1704- 
1768® J e s t  t o  s z c z e g ó ł b ardzo  znam ienny, Drukowanych te k s tó w  r e ­
g u ły  f r a n c is z k a ń s k ie j  b y ło  w w ieku X V III pod d o s ta tk ie m ; gdyby na­
w et i c h  b rak o w a ło , n ie  by łoby  t r u d n o ś c i  z d ruk iem . 0 ponowny® r ę ­
cznym p r z e p is a n iu  r e g u ły  zadecydow ała  w id o czn ie  a i s  p o t r z e b a ,  
le o z  t r a d y c j a  i  w zględy em ocjonalne -  p ie ty zm  d la  słów  zakonodaw - 
oy .

lodobne n a s ta w ie n ie  i s t n i a ł o  z pew nością  wobec kodeksu  1 1 - 
tu rg io z n e g o . Uawet t łu m a c z e n ie ,  że pod k o n ie c  w ieku XVII z k s ią g  
r ę c z n ie  p isa n y c h  r a c j ę  b y tu  p o s ia d a ły  je d y n ie  ś p ie w n ik i k o ś c ie ln e ,  
a  to  d la te g o ,  Se b y ły  " w ie lk ie g o  fo rm a tu , p is a n e  pismem t a k  du» 
śym, aby b y ło  w idoczne na ohórze i  c z y te ln e  d la  w ię k sz e j i l o ś c i  
osób" -  .nie j e s t  w p e łn i  zadowalają©® . Można p r z e c ie ż  b y ło  je  
z a s tą p ić  podręoznyrai śp iew nikam i drukowanym i, k tó ry m i p o s łu g iw a l i ­
by s i ę  w chó rze  z a k o n n ic y .

W t r a d y c j i  k o ś c ie ln e j  u z a s a d n ia ją o e j  pow staw anie i  fu n k e jo ­
nowanie ręk o p iśm ien n eg o  kodeksu  l i tu r g ic z n e g o  ważną r o l ę  odgrywa­
ło  ró w n ież  zdobnictw o ty o h  k s ią g .  Dawało t o  p r z e c ie ż  p o le  do po­
p i s u  a r ty s to m  k la s z to rn y m , k tó rz y  u s i ło w a l i  s tw orzyć  tak i®  kodek­
s y ,  k tó re  dawałyby p r i o r y t e t  ic h  k la s z to ro w i . M e  można w ykluczyć
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ta k ż e  c ic h e j  ry ss& liz a o ji  m iędzy k la s z to ra m i, m ająo e j m ie jsc e  zw ła­
s z c z a  w ted y , gdy w większym  o śro d k u  m ie jsk im  by ło  w ię c e j k la s z to ­
rów i  t o  ró żn y ch  re g u ł»

Kodeks ręk o p iśm ien n y  s tw a rz a ł  w re sz c ie  m ożliw ość wprowadza­
n i a  nowych kom pozyoji m uzycznych lu b  w okalnych do tek s tó w  l i t u r ­
g ic z n y c h , n a tu r a ln i e  w ram ach n a k re ś lo n y c h  p rz e z  normy obowiązu­
ją c e  w tym z a k re s ie »  Ą rło  t o  p rz e c ie ż  m ożliw e, gdyż bardzo  c z ę s ­
t o  k a n to r  b y ł je d n o c z e śn ie  sk ry p to rem  k s ią g  l i tu rg ic z n y c h »  Bada­
n i a  porównawcze prowadzone w o s ta tn ic h  l a t a c h  p o z w a la ją  na t a k i e

21w nioskow anie .
P rz y k ła d y  k s ią ż k i  rę k o p iś m ie n n e j ,  k tó re  z o s ta ły  ju ż  omówio­

n e , n ie  r e p r e z e n tu ją  o c z y w iśc ie  w sz y s tk ic h  d z ie d z in ,  w j a k ic h  ona 
b y ła  używana i  wytwarzana* Są t o  p rzy k ła d y  w a rsz ta to w e j k s ią ż k i  
rę k o p iśm ie n n e j fu n k c jo n u ją c e j  w ś ro d o w isk u . D la u n ik n ię c ia  n ie ­
porozum ień  n a le ż y  w y ja ś n ić , że p rz e z  p o ję c ie  w a r s z ta tu  rozumiemy 
t u t a j  w y łą c zn ie  sk ry p to r iu m  k la s z to r n e .  W arsztatow a k s ią ż k a  rę k o ­
p iśm ien n a  s p e ł n i a ł a  do l a t  o s ie m d z ie s ią ty  oh XVw. ,a  może nawet n ie c o  
d ł u ż e j ,  fu n k o ję  z a sa d n icz e g o  n o śn ik a  w p rzekazyw an iu  t r e ś c i .  J e j  
w y tw arzan ie  z o s ta ło  zahamowane i  s topn iow o  w yp ierane  p rz e z  k s ią ż ­
kę drukow aną.

Z a in te re so w a n ie  s i ę  bernardynów  k s ią ż k ą  drukowaną możemy 
dość ś c i ś l e  o k r e ś l ić  w ozasie®  Y iąże s i ę  ono z  p ro d u k c ją  p ierw ­
szy ch  druków k rakow sk ich  p rzyp isyw anych  S tra u b e a u  w ła t a c h  1474— 
1476. Bile wiadomo d o k ła d n ie , n a  czym p o le g a ł  u d z ia ł  k l a s z to r u  k ra ­
kow skiego w tym p rz e d s ię w z ię c iu .  N ie j e s t  naw et w ykluczona, że 
b e rn a rd y n i w y stęp o w ali ja k o  n a k ła d c y 22.  Źródłowo p o tw ie rd zo n a

j e s t  w iadom ość, że zakonn icy  w ro k u  147® w y s y ła l i  k s ią ż k i  wydruko—
23wane w Krakowie do Ołomuńca i  Nysy .

Wspomniano ju ż  n a  p o c z ą tk u , że w d r u g ie j  po łow ie XV w. za­
i s t n i a ł y  w śro d o w isk u  bern ard y ń sk im  w arunki s p r z y ja ją c e  funko jono ­
w aniu k s ią ż k i  rę k o p iś m ie n n e j ,  Z dużym praw dopodobieństw em  można 
ro z s z e rz y ć  t o  u j ę c i e  i  p o s ta w ić  h ip o te z ą ,  że w momencie p o jaw ie­
n i a  s i ę  k s ią ż k i  drukow anej środow isko  c h ę tn ie  j ą  z a ak cep to w a ło . 
Z a r z u t ,  ja k o  postaw iono  po lsk im  zakonnikom  w ro k u  1467, że s ą  
* żąd n i nowości®2" ,  można i  w t e n  sposób  z in te rp r e to w a ć ,  że n ie  

p o z o s ta l i  b i e r n i  wobec n o w o śc i, ja k ą  n ie w ą tp liw ie  b y ła  k s ią ż k a  
drukowana*

R ec e p c ja  k s ią ż k i  drukow anej n ie  z a ch o d z i g w ałto w n ie , ohoć 
ju ż  pod k o n ieo  XV w. spotykam y s i ę  z p ra k ty k ą , że zakonn icy  dyspo­
n u ją  k s ią ż k ą  drukowaną* Bywała ona im dawana do u ż y tk u  p rz e z  p r z e -
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ło ż o n y c h , Mogą to  być ty lk o  po jedyncze  egzem plarze  lu b  naw et 
25w iększa  z b io ry  . Wraz ze  zw iększoną p ro d u k c ją  w z ra s ta  używ anie 

k s ią ż k i  d rukow anej. Zakonnicy k l a s z to r u  bydgosk iego  ju ż  w p ie rw ­
s z e j  ć w ie rc i  XVI w, dysponow ali zb iorem  oko ło  340 p o z y c ji»  Si© 
j e s t  w yk luczone, że w k o le k c j i  t e j  znajdow ały  s i ę  ta k ż e  r ę k o p is y .  
B a r tło m ie j  e B ydgoszczy, ja k  w ykazują o s t a t n i e  b a d a n ia , w p racy  
nad ’’S łow nikiem " z ro k u  1532 m ia ł do sw o je j d y s p o z y c ji  oo n a j -  
m nie j 13 k s ią ż e k  „ B a rd z ie j  planowe i  p o d ję te  na  s z e r s z ą  s k a lę  
z a o p a trz e n ie  b i b l i o t e k  b e rn a rd y ń s k ic h  w k s ią ż k ę  drukowaną p rzy p a ­
da jed n a k  na  połowę XVI w. i  j e s t  d z ie łem  S e b a s tia n a  ze Lwowa 
/zm . 1561/ o ra z  H ieronim a K cśo lanka  z Łekna /z ra . 1 5 7 1 /.

B eoepo ja  k s ią ż k i  drukow anaj n ie  o zn acza  b y n a jm n ie j, że wy­
e lim in o w a ła  ona c a łk o w ic ie  rę k o p is*  Dysponujemy p r z e c ie ż  pokaź­
nym zestaw em  wytwórstwc ręk o p iśm ien n eg o  ś ro d o w isk a , k tó re  pocho­
d z i  z c z a su  od p o c z ą tk u  XVI' w. aż  po w iek  XIX. W ystarczy c h o c ia ż ­
by w spom nieć, że  w p ie rw s z e j po łow ie XVI w. p o w sta ło  d z ie ło  h i s ­
to ry c z n e  Ja n a  Komorowskiego "M em oriale" i  to  zasnę  badaozom a ż  
w c z te r e c h  redakcjach®  W tym samym c z a s ie  B a r tło m ie j  z Bydgosz­
czy tw orzy  " E x p o s it io  r e g u ia e  j^ratrum  Minorum" o ra z  dwie w e rs je  
"S ło w n ik a9 , a  In o o e n ty  z K o śc ian a  "M anuale" p rzezn aczo n e  d l a  wy­
chowawców,

K azn o d z ie je  s p is y w a l i  w ygłaszane  k a z a n ia ,  k ro n ik a rz e  r e j e ­
s t r o w a l i  f a k ty  "godne p a m ię c i"  z d z ie jó w  p o szczeg ó ln y ch  konwen­
tów., p ro w in c j i  czy d o ty cz ą c e  p o szczeg ó ln y ch  o só b . P o w sta ją  w t e n  
sposób  kodeksy ręk o p iśm ien n e  w oale n ie  m n ie jsz e  rozm iaram i od 
p ię tn a s to w ie o z n y o h . Inny  j e s t  ju ż  jed n a k  o h a ra k te r  ty o h  r ę k o p i­
sów i  odmienne o k o lio z n o ś o i i c h  p o w s ta n ia . J e ż e l i  bowiem r ę k o p iś ­
m ienna k s ią ż k a  w a rsz ta to w a  w sw ej f u n k c j i  z o s t a ł a  z a s tą p io n a  
k s ią ż k ą  drukow aną, to  kodeks p ó ź n ie js z y  p o z o s ta ł  p rzed e  w sz y s t­
kim tam , g d z ie  n ie  można go b y ło  z a s r ą p ió  d ruk iem .

U trzym ały  s i ę  n a d a l  w fo rm ie  rękop isów  o ry g in a ln e  p ra c e  
a u to r s k ie  /k a z a n ia ,  op racow an ia  h i s to r y c z n e ,  rozpraw y f i l o z o f i c z ­
n o - te o lo g ic z n e / .  D z ie d z in ą , k tó r a  w dalszym  o ią g u  i n s p i r u j e  wy­
tw a rz a n ie  kodeksu  ręk o p iśm ie n n eg o , j e s t  dokum en tacja  h is to r y c z n o -  
-praw na.W  j e j  z a k re s  wchodzą s p i s y , c ią g le  z m ie n ia ją c e g o  s i ę  u s t a ­
wodawstwa zakonnego /k o n s ty tu c je  zakonne o ra z  ustaw y p o sz o z e g ó l-  
nyoh k a p i t u ł / ,  k r o n ik i  k l a s z to r n e ,  n e k ro lo g i  i t p .  Są to  r ę k o p i­
s y ,  k tó re  z czasem  p r z e jd ą  do arohiwum . N ie b ra k  ró w n ież  r ę k o p i­
sów, k tó re  s łu ż ą  pomooą w p racy  z e w n ę trz n e j /n p .  z b io ry  p i e ś n i ,  
p rzy k ła d ó w / lu b  w a s o e z ie  zakonnej /m o d l i te w n ik i / .
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Rękopisów w ytw orzonych w to k u  p racy  naukow o-dydak tyczne3
lu b  p o w sta ły c h  w t r a k c i e  d z ia ł a l n o ś c i  p ra k ty c z n e j  n ie  możemy ju ż
w iązać  z w a rsz ta te m  -  sk ry p to r iu m , jak o  m iejscem  ic h  w ytw orze- 

27n i a  .  N ależy  je  p rz y p is a ć  do f u n k c j i  spraw ow anej w s p o łe c z n o ś c i  
zakonnej o ra z  o s o b is ty c h  z a in te re s o w a ń  tw ó rczy ch  autora®

P r z y p i s y

1 P om ija  s i ę  w n in ie js z y m  opracow aniu  s p o rn e j  c h o c ia ż  p rzy ­

j ę t e  w p r a k ty c e ,  k ry te r iu m  p o d z ia łu  rękop isów  na  a rc h iw a ln e  i  b i ­
b lio tec z n e ®  Rozpatryw ane s ą  on© je d y n ie  od s tro n y  k s ię g o z n a w c z e j.

p
P ra c a  nad k a ta lo g ie m  rękop isów  z n a jd u ją c y c h  s i ę  w B ib l io ­

te c e  P ro w in c ji  n ie  j e s t  je s z c z e  ukończona® Szacunkowo l ic z b ę  r ę ­
kopisów  p o w sta ły c h  w omawianym o k re s ie  można p rz y ją ć  na  ok® 50* 
N atom iast rękop isów  l i t u r g i c z n y c h  wytw orzonych w s k ry p to r ia o h  
b e rn a rd y ń s k ic h  w w iekach  XV-XVTII j e s t  ok . 90 . R ękopisy  z d ru ­
g i e j  połowy XV 1 p ie rw s z e j połowy XVI w. przechowywane w A rch i­
wum P ro w in c ji  s ą  rep re zen to w an e  n a d e r  skrom nie -  j e s t  i c h  z a le d ­
wie k i l k a .  Główne zasoby archiwum  -  to  rę k o p is y  z XVII i  X V III w. 
K a ta lo g  archiwum  w ydał H.E.W yczawski w cz aso p iśm ie  ’ A rchiw a, Bi­
b l i o t e k i  i  Muzea K o ś c ie ln e " ,  t . 3 - 6 :  1961-1963. B ib l io te k ę  o raz  
Archiwom P ro w in c ji  00 . Bernardynów w Krakowie w dalszym  c ią g u  o -  
zn acza  s i ę  s k ró ta m i:  BPBE i  APBK.

3
Ł K a n ta k j  N a jw a ż n ie jsz e  rę k o p is y  f ra n c is z k a ń s k ie  b i b l i o ­

t e k  w ile ń s k ic h , W ilńo 1928, s . l  / o d b i tk a  z : "Ateneum W ileń sk ie"  
R .5 : 1928, s .  1 7 5 -1 8 4 /.

N in ie js z y  a r ty k u ł  j e s t  je d y n ie  komunikatem z prow adzonych 
p ra c  z z a k re s u  k u l tu r y  dawnej k s ią ż k i  w środow isku  bernardyńskim * 
Nie ch o d z i t u  o z e s ta w ie n ie  c a ł e j  p ro d u k c ji  ręk o p iśm ie n n e j czy 
t e ż  w y c z e rp u ją cą  ty p o lo g ię  t r e ś c io w ą ,  l e c z  o uchw ycenie cech  ch a­
r a k te ry s ty c z n y c h  b e rn a rd y ń s k ie j  k u l tu r y  rę k o p iśm ie n n e j w o k re s ie  
w ynalazku  i  u p o w szech n ian ia  d ruku .

5
W.Wydra, P o ls k ie  d e k a lo g i  ś re d n io w ie c z n e , Warszawa 1973, 

s .  157-158 , 168.
® K .K an tak , B e rn a rd y n i p o ls c y , t .  1 , Lwów 1933, s .  1 6 -17 .

7 Tamże, s .  280-281.

8 Tamże, s . 279



104
Q
J K ależy  o d ró ż n ić  p a s s io n a le  będące s tr e s z o s e n ie m  żywotów 

św ię ty o h  od p a s a io n a le ,  k tó re  j e s t  kanc jona łem  śpiewów w ie lk o ty ­
godniowy ołu

10 Zob. SlW ydra, P o ls k ie  d e k a lo g i ś re d n io w ie c z n e , l o c .  o i t .

'"'3' S t a t u t s ,  c o n s t i tu t io n e a  e t  d e o r e ta  g e n e r a l i a  P a s s ilia e  

C ism ontanae Ord« S .P r a a c i s c i  de 0bse2"vantia» Br, d e o re to  Sen . Cap« 
V a l l i s o lb t a n i  An.D# 1593 o e l e b r a t i  r e s t i t u t a ,  P la o e n t ia e  1596, 
s .  256«

K .K an tak , B e rn a rd y n i p o ls o y , t® 1 , 3« 18» 
j 3- B .K iodońska , I lu m in a o je  g ra d u a łu  b e rn a rd y ń sk ie g o  fu n d a -  

o j i  Odrowążów; Jłooznik  K rakow ski, t® 39? 1968, s .  55®

Taraże, g , 59-60» A uto rka  w .Aneksie 1 z a s ta w i ła  s k ry p t  o -  
rów i  ilu m in a to ró w  ber-O ardyńskloh z  XV i  XVI w«

K s ię g i  l i t u r g i c z n e  p ro w e n ie n c ji  k rak o w sk ie j /1 2  kodak» 
sów / o p i s a ł  M .B ersohn , 0 ilum inow sayoh  ręk o p isa ch , p o ls k ic h ,  War- 
ssaw a 1900, s® 115-146»

Z b .K ik o łe jk o , Z d z ie jó w  p o l s k i e j  k s ią ż k i  ilum inow anej 
e p o k i b a ro k u . H ip o l i t  S z o lc  -  U rban s  W arty -  B ła ż e j D e re j ,  w;
Z badań nad p o lsk im i k s ię g o z b io ra m i h i s t c r y s z r y m i ,  z® 2 , War­
szaw a 1976, s .  124#

17 N a jp ó ź n ie j datow any kodeks chórowy p ro w e n ie n c ji  b e r n a r ­
d y ń s k ie j  poch o d z i z ro k u  1784.

18 S t a t u t a ,  o o n s t i t u t i o n e s  e t  d e o r e ta  g e n e r a l i a ,  »« 56-57»

Tamże, s .  256®
20 Z .A aeisenow a, B ękopisy  i  p ie rw o d ru k i ilum inow ane B ib l io ­

t e k i  J a g i e l l o ń s k i e j ,  Wrocław 1958, &, 117»
21 T .M iazga , S ie  M e lo d iea  d es  e in s tim m ig e n  Cred® d e r  r S -  

m is c h -k a th o lis o h e n  l a t e in i s o h e n  K iro h e , Graz 1976, g . 195 -196 , 
203-204 .

22 H»Szwejkowska, K s ią ż k a  drukowana XV-XVIII w .,  Wrosła?? 
1961, s .  33? BaKooowski, S tra u b e  K a sp e r, ws S łow nik  pracow ników 
k s ią ż k i  p o l s k i e j ,  Warszawa 1972, s .  859»

K .K an tak , B e rn a rd y n i p o ls o y , t® 1 , s .  308.

Tamże, s ,  23.
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25 S®o@poję p ią tn a s to w le e z n e j  k s ią ż k i  drukow anej a o ź n s  by 
o k r e ś l ić  d o p ie ro  po d o k ła d n a j a n a l i z i e  p ro w e n ie n c ji  a® zaohowa» 
nyoh in k u n a b u ła c h , k tó re  by ły  w ła s n o śc ią  k la sz to ró w  b e rn a rd y ń ­
sk ich »

26' ' J .K w ile o k a , H »Popow ska-Tahorska, B a r tło m ie j  z B ydgoszczy  
le k s y k o g ra f  p o l s k i  p ie rw s z e j  połowy S7T w», Wrooław 1977, s .  8 7 -  
88« Poszukiw any p rz e z  a u to r k i  z i e l n ik  /A neks n r  2 , p o z . 1 0 / -  to  
praw dopodobnie in k u n ab u ł B ib l io t e k i  O s s o liń s k ic h  we W rocławiu} 
H e rb a r iu s  owa v o o a b u lis  g e rm a n io is . P a sa a u , ca  1486«

27 O k re ś le n ie  B a r tło m ie ja  z Bydgoszczy «de ru b ro  c a n o e la r ia *  
n ie  n a le ż y  tłum aozyó jak o  8sk ry p to r iu m  p o s łu g u ją c e  s i ę  ozerwonym 
a tram en tem 8 , l e c z  r a c z e j  rozum ieć  jak o  zw yczaj p i s a n i a  ozerwonym 
a tram en tem . T ak ie  ro zu m ien ie  z a p is k i  nasuwa w c z e śn ie j u ż y te  p rz e z  
B a r tło m ie ja  w y rażen ie  “m in io g ra p h ia " , tam że , s* 15 , 49»


